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Widziany z oddalenia kraj ojczysty. 
Oda Jana Chrzciciela Albertrandiego 
O miłości ojczyzny i jej konteksty

B a r b a r a  W o l s k a

(U n iw e rs y te t  Ł ó d z k i)

J a n  C h r z c ic ie l  A lb e r t r a n d i  (1731- 1808) to  j e d e n  z  b a rd z ie j  z a s łu ż o n y c h  p r z e d ­

s ta w ic ie l i  p o ls k ie g o  O ś w ie c e n ia ,  k tó r e g o  p r a c e  i d z ia ł a n ia  z o s t a ły  d o c e n io n e  

p r z e z  S ta n i s ł a w a  A u g u s ta  i n a g r o d z o n e  m e d a le m  „ M e r e n t i b u s ” o r a z  o r d e r e m  

Św . S ta n i s ł a w a .  A l b e r t r a n d i  w y k a z y w a ł  a k ty w n o ś ć  w  w ie lu  d z ie d z in a c h  l i t e ­

ra tu ry ,  k u l t u r y  i n a u k i :  j a k o  p is a r z ,  n a jc h ę tn ie j  w y p o w ia d a ją c y  s ię  w  r ó ż n e g o  

r o d z a ju  u tw o r a c h  p r o z a t o r s k i c h ,  a le  tw o r z ą c y  r ó w n ie ż  w ie r s z e  ( z r a z u  ł a c i ń ­

s k ie  -  d e b i u t  w  1762 r o k u ,  p ó ź n ie j  r ó w n ie ż  p o ls k ie ) ;  j a k o  r e d a k t o r  ( „ Z a b a w  

P rz y je m n y c h  i P o ż y te c z n y c h ”, „ W y b o ru  E k o n o m ic z n y c h  W ia d o m o ś c i” i „ Z b io ru  

W ia d o m o ś c i  G o s p o d a r s k ic h ”); ja k o  h is to ry k ,  w y k o rz y s tu ją c y  w  sw y c h  p ra c a c h  

p o ls k ie  i z a g ra n ic z n e  ź r ó d ła  (P a n o w a n ie  H e n r y k a  W a le z ju sza  i S te fa n a  B atorego); 

w re s z c ie  ja k o  n ie z w y k le  p ra c o w ity , p e d a n ty c z n y  tw ó rc a  k a ta lo g ó w , b ib l io te k a r z  

(m .in .  w  B ib l io te c e  Z a łu s k i c h  o r a z  p ó ź n ie j  w  B ib l io te c e  S ta n i s ła w a  A u g u s ta ,  

g d z ie  w  c ią g u  k i lk u  l a t  s p o r z ą d z i ł  k a ta lo g i  je j  z a s o b ó w , co  n ie  u d a ło  s ię  je g o  

p o p r z e d n ik o m , a  p o  u tr a c ie  n ie p o d le g ło ś c i  p ra c o w a ł n a d  k a ta lo g ie m , k tó r y  m ia ł 

o b jąć  w sz y s tk ie  k s ię g o z b io ry  n a  Z a m k u  W a rs z a w sk im . Ja k o  a rc h iw is ta  S ta n is ła w a  

A u g u s ta  d b a ł  ró w n ie ż  w ó w c z a s  o z b io r y  k s ią g , b ę d ą c  w  s ta ły m  k o n ta k c ie  z  k ró ­

le m 1). P o d c z a s  p a n o w a n ia  w ła d c y  b y ł k u s to s z e m  k ró le w s k ie g o  G a b in e tu  ry c in . 

C ie s z y ł  s ię  u z n a n ie m  ja k o  z n a w c a  s t a r o ż y tn y c h  m o n e t  i m e d a l i ,  w ię c  o d  1773

1 Zob. korespondencję Jana Chrzciciela Albertrandiego i Stanisława Augusta w sprawach biblioteki 
z dwóch okresów: z 1793 r. (gdy targowiczanie objęli władzę) oraz z lat 1795-1798, po wyjeździe 
króla do Grodna i do Petersburga, w: Biblioteka Stanisława Augusta na Zamku Warszawskim. Do­
kumenty, oprac. J. Rudnicka, „Archiwum Literackie”, t. XXVI, red. naczelny Z. Goliński, Wrocław 
1988, zwłaszcza s. 222-258.
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II • Pasje i potyczki edytorskie i tekstologiczne

r o k u  z o s t a ł  k o n s e r w a t o r e m  b ę d ą c e g o  p r z e d m i o t e m  n ie u s t a n n e j  t r o s k i  k ró la  

G a b in e tu  m e d a l i  ( C a b in e t des m éda illes). A lb e r t r a n d i  k a ta lo g o w a ł b o g a tą  k o le k ­

cję, o b e jm u ją c ą  z a b y tk o w e  n u m iz m a ty  p o ls k ie  i rz y m sk ie , k o m p le to w a ł  w y trw a le  

k o le k c ję  d z ie ł  s z tu k i  i z b io r y  m o n e ta r n e  w ła d c y ;  b y ł te ż  a u to r e m  p ra c  z  z a k re s u  

n u m iz m a ty k i  ( Z a b y tk i  s ta ro ży tn o śc i r z y m sk ic h  w  p ie n ią d z a c h  pospo lic ie  m e d a la m i  

zw a n y c h , z  c za só w  R ze c zy p o sp o lite j i s ze sn a stu  p ie r w s z y c h  c e sa r zó w .. .) . W  je d n y m  

z  te g o  ro d z a ju  d z ie ł  o p a r ty m  n a  m a te r i a ła c h  n u m iz m a ty c z n y c h  G a b in e tu  m e ­

d a li: H is to r ia  p o lsk a  o s ta tn ich  tr ze c h  w ie k ó w  m e d a la m i za ś w ia d c z o n a  i o b ja śn iona , 

w y k a z a ł ,  ż e  w  d z ia ł a n ia c h  S ta n i s ła w a  A u g u s ta  p o w ię k s z a ją c e g o  s w o je  z b io r y  

m e d a l ie r s k ie  u ja w n ia ło  się  ( p o d o b n ie  j a k  w  p r z y p a d k u  in n y c h  k o le k c ji)  n ie  ty lk o  

z a m i ło w a n ie  d o  k o le k c jo n e rs tw a  ja k o  ta k ie g o , le c z  ta k ż e  ce le  p e d a g o g ic z n e  o ra z  

in te n c je  s p o łe c z n e : p rz y g o to w y w a n ie  z b io r ó w  d o  p u b lic z n e g o  u ż y tk o w a n ia 2.

P o  u t r a c ie  n ie p o d le g ło ś c i  A l b e r t r a n d i  b y ł j e d n y m  z  g łó w n y c h  z a ło ż y c ie l i  

T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł  N a u k  i je g o  p re z e s e m  w  1800 i 1805 ro k u , a u to r e m  p u b l i ­

k o w a n y c h  w  „ R o c z n ik a c h  T o w a rz y s tw a ” lic z n y c h  m ó w  i ro z p ra w 3.

J a k o  p o e ta  J a n  C h r z c ic ie l  A lb e r t r a n d i  j e s t  m a ło  z n a n y . I n t e r e s u j ą c y  n a s  t u ­

ta j je g o  u tw ó r  p o e ty c k i O  m iłości o jc z y zn y  oda  z o s ta ł  w y d ru k o w a n y  w  „ Z a b a w a c h  

P rz y je m n y c h  i P o ż y te c z n y c h ” w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  k w ie tn ia  1770 ro k u 4, w  częśc i 2 

to m u  I ( jako  p ie rw s z a  p o zy c ja  tej częśc i), n a  s tro n ic a c h  219- 226. K ry p to n im  a u to ra -  

- t łu m a c z a : X . A . S. J . o ra z  n a z w isk o  tw ó rc y  o ry g in a łu : „z G re s s e ta ” p o d a n o  d o p ie ro  

w  R e g e s tr z e  r z e c zy  za w a r ty c h  w  to m ie  1, o p u b lik o w a n y m  n a  k o ń c u  cz ę śc i 2 te g o ż  

to m u , a w ię c  w  c z y te ln ic z y m  o d b io rz e  w ie rs z  fu n k c jo n o w a ł ja k o  u tw ó r  o ry g in a ln y .

O d a  O m iłości o jc z y zn y  j e s t  t łu m a c z e n ie m  o d y  J e a n a  B a p t i s te ’a  L o u is a  G re s s e ta  

(1709- 1777), p t .  S u r  l ’a m o u r  de la  p a tr ie 5, k tó r a  b y ła  d e b iu te m  li te r a c k im  te g o  f r a n ­

c u sk ieg o  p o e ty  i d ra m a to p is a rz a , c z ło n k a  A k a d e m ii  F ra n c u sk ie j (o d  1748 r.). U tw ó r  

z o s ta ł  n a p is a n y  ju ż  w  1730 ro k u , g d y  a u to r  lic z y ł 21 la t. K ie d y  A lb e r t r a n d i  z d e c y ­

d o w a ł się w y d ru k o w a ć  sw ój p r z e k ła d  te j m ło d z ie ń c z e j o d y  G re s s e ta ,  w ie d z ia ł ,  ż e  

a u to r  o ry g in a łu , k tó r y  b y ł je z u i tą  o d  1726 ro k u , p o  o p u b lik o w a n iu  w  1734 ro k u  sw ego 

l ib e r ty ń s k ie g o  w  w y m o w ie , s ła w n e g o  a n ty k le ry k a ln e g o  p o e m a tu  V ert-V ert, z o s ta ł

2 Podkreśla to Tadeusz Mańkowski, w: idem, Mecenat artystyczny Stanisława Augusta, oprac. Z. Pró­
szyńska, wstęp W. Tatarkiewicz, Warszawa 1976, s. 21-38.

3 Zob. K. Chodynicki, Albertrandi Jan Chrzciciel, w: Polski słownik biograficzny, t. I, red. W. Konop­
czyński, Kraków 1935, s. 45-46; Albertrandi Jan Chrzciciel, biogram w: Bibliografia literatury polskiej 
„Nowy Korbut", t. 4: Oświecenie, oprac. E. Aleksandrowska z zespołem, Warszawa 1966, t. 4, s. 205­
-206.

4 Datę publikacji ustalono według: E. Aleksandrowska, „Zabawy Przyjemne i Pożyteczne" 1770-1777. 
Monografia bibliograficzna, wyd. 2 zmienione i poprawione, Warszawa 1999, s. 3-4, s. 27 (nr 13), 215­
-216, uwzględniając informacje zawarte w następujących częściach ww. monografii: Bibliografia edycji 
„Zabaw Przyjemnych i Pożytecznych", Bibliografia zawartości „Zabaw Przyjemnych i Pożytecznych" oraz 
Indeks chronologiczny utworów.

5 Tytuł utworu wskazała Elżbieta Aleksandrowska, w: eadem, op. cit., s. 26-27.
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w  ro k u  n a s tę p n y m  w y k lu c z o n y  z e  s p o łe c z n o ś c i T o w a rz y s tw a  Je z u s o w e g o . P o lsk i 

t r a n s la to r  te g o  u tw o ru , w  1770 ro k u  je s z c z e  je z u i ta 6, n ie  b a c z ą c  n a  tę  d ecy z ję  w ła d z  

z a k o n n y c h , u z n a ł,  ż e  u tw ó r  G re s se ta , w  k tó r y m  p rz e d k ła d a ł  o n  n a d  z ie m ię  w ło sk ą  

u k o c h a n e  s t r o n y  r o d z in n e ,  e m a n u je  u c z u c io w o ś c ią  i a u te n ty c z n y m  d u c h o w y m  

p rz y w ią z a n ie m  d o  te g o  w sz y s tk ie g o , co  ja w i się w  o d b io rz e  ja k o  ro d z im e  i o jczyste , 

a  z  u w a g i n a  w y m o w ę  u n iw e rs a ln ą  ty c h  u c z u ć  i p o s ta w  -  je s t  w a r t  z a p re z e n to w a n ia  

p o ls k im  o d b io r c o m  w  ta k  t r u d n y m  d la  k ra ju  o k res ie .

O d  1767 ro k u  (o d  c z a su  k o n fe d e ra c ji  ra d o m s k ie j )  d o  k w ie tn ia  1770 ro k u  (d a ta  

p u b lik a c ji u tw o ru )  o jc z y z n ą  w s tr z ą s a ły  b o w ie m  ro z lic z n e , n io są c e  tr a u m ę  i w y w o ­

łu ją c e  d e z o r ie n ta c ję  w y d a rz e n ia  p o li ty c z n e . W y m ie ń m y  ty lk o  n ie k tó re :  b u rz l iw y  

p rz e b ie g  se jm u  ra d o m sk ie g o , o b e c n o ść  R o s ja n  w  P o lsce , a re sz to w a n ie  i w y w iez ien ie  

d o  K a łu g i k ilk u  o p o z y c y jn y c h  s e n a to ró w  i je d n e g o  p o s ła ; z a w ią z a n ie  k o n fe d e ra c ji 

w  B a rz e , ro z s z e rz a n ie  s ię  je j w  K o ro n ie  i n a  L itw ie ;  w a lk i k o n f e d e r a tó w  z  w o j­

sk a m i ro sy jsk im i, w  k tó r y c h  n a jcz ę śc ie j P o la c y  p o n o s i l i  k lę sk i; ro z d ź w ię k i m ię d z y  

p rz y w ó d c a m i z w ią z k u , k o n ta k ty  m a g n a tó w , p e łn ią c y c h  w y so k ie  fu n k c je  p u b lic z n e , 

a ta k ż e  c z ło n k ó w  G e n e ra ln o ś c i  z  d w o ra m i m o c a r s tw  e u ro p e js k ic h ; p rz e b y w a n ie  

n ie k tó ry c h  z  n ic h  n a  e m ig ra c ji lu b  ( ja k  n p . n ie k tó r z y  p rz y w ó d c y  b a rs k ie g o  z ry w u ) 

w  c h a ra k te r z e  je ń c ó w  c z y  z a k ła d n ik ó w  w  o b o z ie  tu r e c k im ; u d z ia ł  k o n fe d e r a tó w  

w  w o jn ie  ro s y jsk o - tu re c k ie j; o d z n a c z a ją c e  się  n ie n a w iś c ią  w o b e c  p o ls k ie g o  w ła d c y  

i d w o ru  k n o w a n ia  tzw . R a d y  P a tr io ty c z n e j; ro z c h o d z ą c e  się p o  k ra ju  p o g ło s k i o  w y ­

d a n y m  p rz e z  k ilk u  p rz y w ó d c ó w  k o n fe d e ra c ji 9 I V  1770 ro k u  w  W a rn ie  u n iw e rsa le  

o g ła s z a ją c y m  b e z k ró le w ie 7.

W s k a z a n e  p o w y ż e j f a k ty  i d r a m a ty c z n e  w y d a rz e n ia  te g o  o k re s u  o s ła b ia ły  p o ­

cz u c ie  n a ro d o w e j w s p ó ln o ty , p o w o d o w a ły  w ś ró d  P o la k ó w  ro z l ic z n e  w ą tp liw o ś c i, 

ch ao s  w  ro z p o z n a n iu  teg o , co w  p o d e jm o w a n y c h  d ecy z jach  i c z y n a c h  o p o zy cy jn y c h  

s t ro n n ic tw  i ś ro d o w isk , co  w  u ja w n ia n y c h  p rz e c iw s ta w n y c h  p o s ta w a c h  i o p in ia c h , 

co  w  e m o c ja c h  (p r z e ż y w a n y c h  n a  co  d z ie ń  i p o d  w p ły w e m  in f o rm a c ji ,  ja k ie  do  

n a jb a rd z ie j  o d lu d n y c h  z a k ą tk ó w  R z e c z y p o s p o l i te j  d o c ie r a ły  z a  p o ś r e d n ic tw e m  

g a z e te k  p is a n y c h , o d p isó w , w ie rszy , u rz ę d o w y c h  d o k u m e n tó w  itp . p is m  fu n k c jo ­

n u ją c y c h  z e  w z m o ż o n ą  s iłą  w  r ę k o p iś m ie n n y m  o b ie g u )  -  o s ta te c z n ie  s łu ż y  je d n e j 

w s p ó ln e j o jc z y ź n ie . B y ła  to  z a te m  d e z o r ie n ta c ja  w  k w e s ti i  te g o , co  p o w in n o  być 

w  d z ia ła n ia c h  i u c z u c ia c h  c z ło n k ó w  k ra jo w e j sp o łe c z n o ś c i p r io r y te te m , n a jw a ż ­

n ie js z ą  w a r to ś c ią  sp a ja ją c ą  o g ó ł.

6 Albertrandi wstąpił do zakonu jezuitów w 1748 r., w 1765 złożył poczwórne śluby zakonne. Był 
nauczycielem różnych przedmiotów w kolegiach zakonnych (m.in. w Płocku, w Wilnie, Pińsku 
i w warszawskim Collegium Nobilium). W  połowie 1771 r., podczas pobytu we Włoszech, przewi­
dując kasatę Towarzystwa Jezusowego, wystąpił z zakonu i został duchownym diecezjalnym.

7 Zob. J. Maciejewski, Wstęp., w: Literatura barska (Antologia), wyd. 2 zupełnie zmienione, oprac. idem, 
Wrocław 1976, s. XXXIV-LV, (BN I 108).
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W y d a je  się , ż e  A lb e r t r a n d i ,  św ia d o m  w s z y s tk ic h  n ę k a ją c y c h  n a ró d  o b a w  i w ą t ­

p liw o ś c i, p r a g n ą ł  p o p r z e z  p r z e t łu m a c z o n ą  p r z e z  s ie b ie  o d ę  o t a k  z n a m ie n n y m  

ty tu le  d a ć  o g ó ln ą , je d n o c z ą c ą  n a ró d  w sk a z ó w k ę . P is a r z  o d p o w ie d z ia ł  n a  to , co  się 

d z ia ło  w  k ra ju  i p o z a  je g o  g ra n ic a m i z  u d z ia łe m  ro d a k ó w  m . in . p r z e t łu m a c z o n ą  

p r z e z  s ie b ie  o d ą  z  G re s s e ta ,  p o d o b n ie  j a k  z a r a z  p o  ty m  o d ą  D o  P o ko ju  ( z  J e a n a  

B a p t i s t e ’a R o u s s e a u ) ,  a  ta k ż e  o g ło s z o n y m i w  o k re s ie  k o n fe d e r a c j i  b a rs k ie j  -  n a  

ła m a c h  k ie r o w a n e g o  p r z e z  s ie b ie  c z a s o p is m a  -  in n y m i p u b lik a c ja m i o  p o k o jo ­

w e j w y m o w ie ,  z a w ie ra ją c y m i k ry ty k ę  w o jn y , o p is u ją c y m i je j n e g a ty w n e  s k u tk i  

d la  k r a ju  o r a z  p r z e d s t a w ie n i e  in d y w id u a ln ie  u ję ty c h  n ie s z c z ę ś ć ,  j a k i e  z  s o b ą  

n ie s ie 8. N a le ż y  to  z a z n a c z y ć , z w ła s z c z a  ż e  w  o c e n a c h  p o c z ą tk o w e g o  o k re s u  i s t ­

n ie n i a  w a r s z a w s k ie g o  p e r io d y k u  p is m a  a k c e n to w a n o ,  iż  p i s m o  b y ło  w ó w c z a s  

o r g a n e m  n ie a n g a ż u ją c y m  s ię  w  s p ra w y  k ra jo w e j p o l i ty k i  i ż e  p r z e ł o m e m  b y ło  

o b ję c ie  j e g o  k ie r o w n ic tw a  w  p o c z ą t k a c h  1771 r. p r z e z  A d a m a  N a r u s z e w ic z a 9. 

R z e c z y w iś c ie ,  d o p ie r o  o d  te g o  c z a s u  „ Z a b a w y  P r z y je m n e  i P o ż y te c z n e ” s ta ły  

się  c z a s o p is m e m  ż y w o  i o tw a rc ie  r e a g u ją c y m  n a  ó w c z e s n e  w y d a r z e n ia  s to łe c z ­

n e  i k ra jo w e . N ie m n ie j  w a r to  z a s y g n a l iz o w a ć ,  ż e  A lb e r t r a n d i  n ie  b y ł o b o ję tn y  

w o b e c  te j sy tu a c ji ,  le c z  ja k o  r e d a k to r  w y ra ż a ł  sw ó j s to s u n e k  d o  s p r a w  b ie ż ą c y c h  

w  s p o s ó b  b a rd z ie j  u m ia rk o w a n y  i d y sk re tn y . U ja w n ia ł  z a a n g a ż o w a n ie  z n a m ie n n e  

d la  a u to r a - m o r a l i s ty ,  p r z e m a w ia ją c e g o  z w ła s z c z a  p o p r z e z  p r z e k ła d y  u tw o r ó w  

p ro z a to r s k ic h  i w ie rs z o w a n y c h  o u n iw e rs a ln e j w y m o w ie . U tw o ry  te  d o b ie r a ł  n ie ­

p r z y p a d k o w o , sy g n a liz u ją c  a k tu a ln e  o d n ie s ie n ia ,  a le  o d d z ia ły w a ł  n a  c z y te ln ik ó w  

ró w n ie ż  p o p r z e z  sw o je  te k s ty  o ry g in a ln e .

Ó w c z e s n y  re d a k to r  „ Z a b a w  P rz y je m n y c h  i P o ż y te c z n y c h ” n ie  b y ł je d n y m  z  m o c ­

n o  z a a n g a ż o w a n y c h  w  w y d a rz e n ia  a u to ró w  w ie rs z y  p o lity c z n y c h  k u rsu ją c y c h  w  rę ­

k o p iś m ie n n y c h  k o p ia c h , k tó r z y  n p . w b re w  ro z p o w s z e c h n ia n y m  o p in io m , n ie c h ę t­

n y m  w o b e c  S ta n is ła w a  A u g u s ta ,  p ró b o w a l i  w  ty m  c z a s ie  (o d  k o ń c a  1769 ro k u )
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8 Wątki pacyfistyczne organizują zdecydowaną większość rozmaitego typu wypowiedzi Albertrandie- 
go. Por. wskazanie roli tego pisarza w rozpowszechnianiu idei pokojowych w czasach konfederacji 
barskiej i pierwszego rozbioru (B. Wolska, W świecie żywiołów, Boga i człowieka. Studia o poezji Ada­
ma Naruszewicza, Łódź 1995, s. 217, 222, 224, 225).

9 Zob. m. in. opinię Elżbiety Aleksandrowskiej, która nie tylko podkreśla, że dopiero ten fakt za­
decydował o literackim i artystycznym prestiżu pisma, lecz zauważa, że właśnie „wtedy «Zabawy 
Przyjemne i Pożyteczne» wchodzą w bliskie związki ze środowiskiem dworskim, stają się poetyckim 
biuletynem wydarzeń dworu i otaczającego go towarzystwa stołecznego, rezonansem wydarzeń poli­
tycznych (np. porwania Stanisława Augusta) i literacką tubą propagandową kulturalno-politycznego 
królewskiego programu reform (głównie w historyczno-politycznych odach «wysokich», satyrach 
i bajkach politycznych) oraz nieoficjalnym organem królewskich obiadów czwartkowych, przybie­
rających w tym właśnie czasie formę regularnych spotkań” ( , „Zabawy Przyjemne i ”,
hasło w: Słownik literatury polskiego Oświecenia, pod red. T. Kostkiewiczowej, Wrocław 1991, s. 806). 
Zob. też J. Platt, Wstęp do: „Zabawy Przyjemne i ” (1770—1777). Wybór, oprac. i wstępem
poprzedził idem, Wrocław 1968, s. XXXV-XLII, (BN I 195), idem, „Zabawy Przyjemne i ”
1770-1777. Zarys monografii pierwszego polskiego czasopisma literackiego, „Zeszyty Naukowe Uniwer­
sytetu Gdańskiego. Rozprawy i monografie”, t. 63, Gdańsk 1986, s. 118.
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d ąży ć  d o  p o je d n a n ia  k ró la  z  k o n fe d e ra ta m i. J e d n a k ż e  je g o  w y p o w ie d z i p ro z a to rsk ie  

i p o e ty c k ie  św ia d c z ą  o a p ro b o w a n iu  p rz e z e ń  p o s ta w  p a n u ją c y c h  (z w ła sz c z a  w  1770 

ro k u ) w  w a rs z a w s k im  ś ro d o w is k u  S ta n is ła w a  A u g u s ta ,  k tó r y  w ó w c z a s  o p ie r a ł  się 

a m b a s a d z ie  ro sy jsk ie j, m .in . p rz e c iw s ta w ia ł  się  w a lk o m  o d d z ia łó w  p o ls k ic h  z  b a -  

rz a n a m i, a  n a w e t p rz e p ro w a d z ił „n a  ra d z ie  s e n a tu  u c h w a łę , w zy w a jącą  K a ta rz y n ę  I I  

d o  w y c o fa n ia  w o js k  ro s y jsk ic h  z  P o ls k i”10.

J a n  C h r z c i c i e l  A l b e r t r a n d i  j a k o  p ie r w s z y  r e d a k t o r  „ Z a b a w  P r z y j e m n y c h  

i P o ż y te c z n y c h ” z a m ie ś c i ł  w  1770  r o k u , w  c z ę śc i 1 to m u  I  p e r io d y k u  9 u tw o r ó w  

(o p ró c z  w s tę p n e j, re d a k to rsk ie j P rze d m o w y )11. B y ły  to  g łó w n ie  u tw o ry  p ro z a to rsk ie : 

m o w y  (o só b  z  c z a só w  s ta ro ż y tn y c h  i n o w o ż y tn y c h ) , ro z m o w y  z m a r ły c h  lu b  d ia lo g i 

p ro w a d z o n e  m ię d z y  u o s o b io n y m i c e c h a m i c h a ra k te ru , a  ta k ż e  p o w ia s tk i12. T e k s ty  

te  t łu m a c z y ł  n a jcz ę śc ie j z a  p o ś r e d n ic tw e m  fra n c u s k o ję z y c z n y c h  ed y c ji, z w ła sz c z a  

ró ż n e g o  ro d z a ju  l i te r a c k ic h  a n to lo g ii ,  a le  ró w n ie ż  w y d o b y w a ł z e  z b io r ó w  in d y w i­

d u a ln y c h  p isa rz y , n p . P ie r r e ’a  C h a r le s a  L e v e s q u e ’a, p is a rz a , h is to ry k a , m i ło ś n ik a  

k u ltu ry  i s z tu k i, k tó r e g o  t r z y  p o w ia s tk i  A lb e r t r a n d i  p rz e ło ż y ł ,  ro z p o w s z e c h n ia ją c  

m o ty w  w y k o rz y s ta n ia  w id z e n ia  s e n n e g o  d la  ro z w a ż a ń  f i lo z o f ic z n o -m o ra ln y c h .  

P o c h o d z iły  o n e  z  w y d a n e g o  w  1762 ro k u  w  A m s te rd a m ie  z b io r u  L e s  R ê v e s  d ’A r i -  

stobule, p h ilo so p h e  grec ., k tó r e g o  w s p ó łw y d a w c ą  (co  c ie k a w e )  b y ł M i c h a ł  G ro ll ,  

je d n o c z e ś n ie  w y d a w c a  „ Z a b a w  P rz y je m n y c h  i P o ż y te c z n y c h ”.

U tw ó r  O  m iło śc i o jc z y z n y  oda, o tw ie r a ją c y  c z ę ś ć  2 „ Z a b a w a c h  P r z y je m n y c h  

i P o ży tecz n y ch ”13, je s t  p ie rw sz y m  w ie rszo w an y m  u tw o re m  re d a k to ra  o p u b lik o w a n y m  

w  w a r s z a w s k im  p e r io d y k u .  Z a r a z  z a  n im  A lb e r t r a n d i  z a m ie ś c i ł  sw ó j k o le jn y  

p r z e k ła d  z  p o e z j i  f r a n c u s k ie j  -  u tw ó r  p t .  D o  P o ko ju  oda14. T y m  ra z e m  t r a n s la to r  

z a in te re s o w a ł się w ie rs z e m , k tó re g o  a u to re m  b y ł b a rd z ie j z n a n y  p is a rz , re p re z e n ta n t 

k la sy c y z m u , J e a n  B a p tis te  R o u sse a u . P o ls k i t łu m a c z , n a jp r a w d o p o d o b n ie j  w id z ą c  

z n o w u  p r z y d a t n o ś ć  te j o d y  ( À  la  p a i x ,  ode) w  t r u d n y c h  d l a  p o l s k ie g o  k ra ju

10 J. Maciejewski, Wstęp, op. cit., s. LII.

11 E. Aleksandrowska, „Zabawy Przyjemne i Pożyteczne” 1770-1777. Monografia bibliograficzna, op. cit., 
s. 215.

12 Ibidem, s. 26-27; zob. też M. Urbańska, Utwory prozatorskie na łamach „Zabaw Przyjemnych i Poży­
tecznych”. Wybór. Edycja krytyczna ze wstępem, Łódź 2006, s. 35-36 (informacje o autorze); s. 177-192; 
219-224; 227-231; 245-247; 270-273; 279-281; 287-290; 298-311; 337-342 (edytowane teksty Al- 
bertrandiego wraz z objaśnieniami).

13 W  części 1 „Zabaw" poza tekstami Albertrandiego znajdujemy utwory tylko dwóch innych autorów, 
notabene związanych z Towarzystwem Jezusowym: jedną bajkę i wiersz liryczny Wierszopiska do 
Licydy, z  Pani Des Houlieres Józefa Koblańskiego oraz pięć utworów Adama Naruszewicza: trzy 
sielanki (Mirtyl, Dafne, Wiosna), wiersz Pieniądze i odę Duma do słowika. (Zob. Indeks chronologiczny 
utworów, w: E. Aleksandrowska, op. cit., s. 215). Dodajmy, że tylko wiersz Pieniądze nie został póź­
niej (w 1778 roku) opublikowany w zbiorowej edycji Dzieł królewskiego poety opracowanej przez 
Franciszka Bohomolca. (A.S. Naruszewicz, Dzieła, wydał F. Bohomolec, t. I-IV, Warszawa 1778).

14 Lokalizacja utworu w „Zabawach", w: E. Aleksandrowska, op. cit., s. 27.
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i sp o łe c z e ń s tw a  czasach  k o n fe d e ra c ji b a rsk ie j, p o s ta n o w ił j ą  p rz e ło ż y ć  i w y d ru k o w a ć  

n a  ła m a c h  re d a g o w a n e g o  p r z e z  s ieb ie  c z a s o p is m a  li te ra c k ie g o .

W a r to  zasy g n a lizo w ać , iż  w  2 części to m u  I „ Z a b a w  P rz y je m n y c h  i P o ż y te c z n y c h ” 

o p ró c z  in ic ju ją c y c h  tę  c z ę ść  p is m a  w ie r s z y  O  m iłości o jc z y zn y  oda  i D o  P oko ju  oda 

A lb e r t r a n d i  o p u b lik o w a ł k ilk a  ró ż n e g o  ro d z a ju  u tw o ró w  o w y m o w ie  a n ty b e l lic y -  

s ty c z n e j, m .in .:  O  p o ż y tk u  n a u k  i um iejętności. M o w a  p r z e c iw  m o w ie  P  J a n a  J a k u b a  

R ousseau; O  p o ży tk a c h  p o k o ju  m ow a; O w o jn ie , oda K ró la  J M c i  P ruskiego15. P o d o b n e  

m o ty w y  p o k o jo w e , s z e ro k o  a r g u m e n to w a n e ,  z n a jd u je m y  w  w ie lu  p ó ź n ie js z y c h , 

e ru d y c y jn y c h  p rz e k ła d a n y c h  p r z e z  A lb e r t r a n d ie g o  u tw o ra c h  p r o z a to r s k ic h ,  p o ­

m ie sz c z o n y c h  w  „ Z a b a w a c h ”: w  ro z m o w a c h  z m a r ły c h  z e  ź ró d e ł f ra n c u sk ic h  (g łó w ­

n ie  z  B e rn a rd a  d e  F o n te n e l le ’a, w y ją tk o w o  z  C h a r le s a  M o n te s q u ie u ,  p o n a d to ,  z a  

p o ś re d n ic tw e m  m e d iu m  fran cu sk o ję z y c z n e g o  -  z  G e o rg e ’a L y tte lto n a 16) o ra z  w  k il­

k u  m o w a c h  ( r ó ż n y c h  a u to ró w ) , d o ty c z ą c y c h  „ p o ż y tk u  p ra c y ”, „ p o s tę p k ó w  n a u k ”, 

„ o b ro n y  n a u k i” lu b  „ d o b re g o  u ż y w a n ia  ro z u m u  i o  p o tr z e b ie  ta k o w e g o  w z g lę d e m  

w o jo w n ik ó w  u ż y w a n ia ”.

Ś w ia d e c tw e m  ż y w e g o  z a in te re s o w a n ia  A lb e r t r a n d ie g o  w ą tk a m i p a c y fis ty c z n y ­

m i, z w ła s z c z a  w  a s p e k c ie  s p ra w  k ra jo w y c h , są  ró w n ie ż  je g o  p o e ty c k ie  o ry g in a ln e  

u tw o ry  o p u b lik o w a n e  w  s to łe c z n y m  p iś m ie  w  czasie , g d y  n ie  b y ł ju ż  je g o  r e d a k to ­

rem : O n a d z ie i oda  (1772)17 i W ojna. O da  (1776)18. P o d k re ś la ją c  s iłę  n a d z ie i, u k a z a n e j 

w  ro z lic zn y ch  a sp e k ta c h  je j o d d z ia ły w a n ia , k rz e w ił ty m  sam y m  n ad z ie ję  p o m y śln eg o  

o b ro tu  sp ra w  w ś ró d  ro d ak ó w , p ra w d o p o d o b n ie  p rz e c z u w a ją c y c h  ju ż  g ro ź b ę  ro z b io ­

ru . W  o ry g in a ln e j re f le k sy jn o -f i lo z o f ic z n e j O d z ie  do C za su  (1774), k ie d y  p ie rw s z y  

ro z b ió r  o k a z a ł się fa k te m , w  d o b ie  d e le g a c y jn e g o  se jm u  ro z b io ro w e g o , n a  p r z e k ó r  

t r iu m fu ją c y m  s p rz e d a w c z y k o m , ro z s z a rp u ją c y m  o jc z y s te  d o b ra , p r z y p o m n ia ł ,  ż e  

czas j e s t  w e ry f ik a to re m  w s z y s tk ic h  d z ia ła ń  -  „n a d z ie ją  m ę ż n y c h ”, „pysznej z b ro d n i

15 Lokalizacja tych utworów, w: ibidem, s. 27-28.

16 Notabene, jedynie Albertrandi był autorem translacji dialogów elizejskich Lytteltona, pomieszczo­
nych w „Zabawach Przyjemnych i Pożytecznych”; w piśmie przeważały tłumaczenia rozmów zmar­
łych autorstwa pisarzy francuskich.

17 Zob. prezentację tej ody w kontekście innych wierszy, świadczących o wzrastającej świadomości za­
grożenia całości terytorium Rzeczypospolitej ze strony trzech sąsiedzkich mocarstw (B. Wolska, 
Poezja polityczna czasów pierwszego rozbioru i sejmu delegacyjnego 1772-1775, Wrocław 1983 s. 35-37, 
39, 51, „Studia z Okresu Oświecenia”, t. 19). Zob. też Wiersze polityczne pierwszego rozbioru i sejmu 
delegacyjnego 1772-1775, oprac. eadem, Warszawa 2001 s. 25-28 (tekst utworu i komentarze).

18 Lokalizacja tych tekstów w czasopiśmie, w: E. Aleksandrowska, op. cit., s. 29-34.
Odę Wojna (inc.: „Czemu jęczą krainy, czemu płaczą ziemie?”), będącą jeszcze jednym wyrazem 
protestu pisarza wobec wojny, niosącej zgubę krajom i narodom, wydobyto w 1776 roku prawdopo­
dobnie z teki, zawierającej materiały opracowane w okresie redakcji Albertrandiego (1770), a więc 
w czasie, gdy temat wojny, od pewnego momentu — już wojny domowej, był szczególnie aktualny. 
Prawdopodobną przyczyną pozostawienia wówczas utworu w redaktorskiej tece mogła być nasuwa­
jąca się poecie wątpliwość co do odpowiedniości tak intensywnego emocjonalnego zaangażowania 
(jakie i dziś stwierdzamy) w realizacji antywojennego wątku oraz towarzysząca autorowi świado­
mość, że obszerny wiersz nie został przez niego dopracowany pod względem artystycznym.
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z g u b ą ” (w. 1). T y m  sa m y m  a lu z y jn ie  w y ra z ił n ie u s tę p liw y  s to s u n e k  d o  z b ro d n ic z y c h  

d z ia ła ń  p rz y w ó d c ó w  se jm o w e j d e le g a c ji19. T a k ż e  i tu  ja k o  m o r a l i s ta  n ie  o p a r ł  się 

j e d n a k  ró w n ie ż  p o tr z e b ie  k o n so la c ji u tr z y m a n e j  w  tr a d y c y jn y m  sty lu .

M o ty w y  u n iw e rs a ln e  (p o k ó j, n a d z ie ja , czas) p o d ję te  w e  w z m ia n k o w a n y c h  u tw o ­

ra c h  A lb e r t r a n d ie g o  u z y sk a ły  w p ra w d z ie  g e n e ra ln e  o p ra c o w a n ie  c h a ra k te ry s ty c z n e  

d la  o d y  re f le k sy jn e j, le c z  z o s ta ły  p o d d a n e  a lu z y jn y m  a k tu a l iz a c jo m . D z ię k i  te m u  

w ie rs z e  te , n ie  tra c ą c  sw eg o  p o n a d c z a so w e g o  w y d ź w ię k u , m o g ły , z g o d n ie  z  z a m ie ­

r z e n ie m  ic h  a u to r a , w p ły w a ć  n a  p o s ta w y  ó w c z e sn y c h  P o lak ó w .

P o  n a k re ś le n iu  sy lw e tk i A lb e r t r a n d ie g o  ja k o  a u to ra  t łu m a c z o n y c h  u tw o ró w  p ro ­

z a to r s k ic h  i p o e ty c k ic h , z a m ie s z c z o n y c h  w  1770 ro k u  w  „ Z a b a w a c h  P rz y je m n y c h  

i P o ż y te c z n y c h ”, o ra z  w ie rsz a  a n ty w o je n n e g o , w y d ru k o w a n e g o  w  k o ń c o w y m  o k res ie  

w a rsz a w sk ie g o  p is m a , p r z e jd ź m y  d o  p r z e d s ta w ie n ia  o d y  O  m iłości o jc zyzn y .

D o d a jm y  p r z e d  ty m  je s z c z e ,  iż  w y d r u k o w a n a  w  „ Z a b a w a c h  P r z y j e m n y c h  

i P o ż y te c z n y c h ” w  1770 ro k u  tr a n s la c ja  u tw o r u  S u r  l 'a m o u r  de la  p a tr ie ,  j e s t  n a j ­

w c z e ś n ie j s z y m  n a  ł a m a c h  w a rs z a w s k ie g o  p is m a  ś w ia d e c tw e m  z a in te r e s o w a n ia  

tw ó rc z o ś c ią  i o s o b ą  J e a n a  B a p t i s te ’a  L o u is a  G re s s e ta .  K o le jn e  p r z y k ła d y  to  id y ­

l la  W ie k  p a s te r s k i  „z  G r e s s e t a ” J ó z e f a  E p i f a n i e g o  M i n a s o w ic z a ,  o p u b l i k o w a ­

n a  tu  w  1772 ro k u ,  o r a z  a n o n im o w y  w ie r s z  D a fn is  w  Ł a z ie n k a c h ,  n a ś la d o w a n y  

„z  G e s s n e r a  i G r e s s e t a ” ( 1774) 20. P o ś r e d n im  w y r a z e m  z a i n t e r e s o w a n i a  o s o b ą  

G re s s e ta  ja k o  a d re s a ta  je d n e j  z  ó d  k ró la  p ru s k ie g o , p rz e k ła d a n y c h  p r z e z  ró ż n y c h  

p o e tó w  i z a m ie s z c z a n y c h  n a  ła m a c h  „ Z a b a w ”, j e s t  O da  F ry d e ry k a  I I d o  G resseta  

n ie z n a n e g o  t r a n s la to r a ,  w y d r u k o w a n a  k ilk a  l a t  p ó ź n ie j ,  j u ż  u  s c h y łk u  is tn ie n ia  

te g o  c z a s o p is m a  (1777).

T e k s t  o d y  S u r  l ’a m o u r de la  p a tr ie  z a c z e rp n ą ł A lb e r t r a n d i  p ra w d o p o d o b n ie  z  j e d ­

n e g o  z  d w ó c h  w y d a ń  z b io ro w y c h  d z ie ł  f r a n c u s k ie g o  p is a rz a , k tó r e  z o s ta ły  p rz e d  

p rz e z n a c z e n ie m  d o  d ru k u  s k o ry g o w a n e  p rz e z  a u to r a  ( la ta  1748 i 1765). S ą  to  edycje 

te g o  s a m e g o  w y d aw cy , w  o b y d w u  je s t  t e n  s a m  u k ła d  d z ie ł ,  a  n a w e t  ta  s a m a  n u ­

m e ra c ja  s tro n ic . M a m  tu  n a  u w a d z e  O euvres de M .  Gresset. N o u v e lle  E d it io n . Tom e  

P rem ie r ,  A  L o n d re s ,  c h e z  E d o u a r d  K e lm a r n e c k  M  D C C  X L V I I I  o r a z  M  D C C  

L X V . In te re s u ją c y  n a s  u tw ó r  p o m ie s z c z o n y  z o s ta ł  ja k o  O de I I  w  to m ie  p ie rw s z y m  

n a  s t ro n a c h  170- 176 .

19 Omówienie tego utworu zob. B. Wolska, Poezja polityczna czasów pierwszego rozbioru..., op. cit., 
s. 214-215, 219. Zob. też Wiersze polityczne pierwszego rozbioru i sejmu delegacyjnego... , op. cit., s. 290­
-292 (tekst ody i komentarze).

20 Lokalizacja tych utworów w „Zabawach Przyjemnych i Pożytecznych”, w: E. Aleksandrowska, „Za­
bawy Przyjemne i Pożyteczne” 1770-1777. Monografia bibliograficzna, op. cit., s. 47, 56, 101. O tym, 
że utwór Dafnis w Łazienkach jest naśladownictwem Gresseta i Gessnera pisała Irena Zofia Tu- 
rowska-Barowa, podkreślając, że polegało to na oddaniu wiejskiej atmosfery w czuły, właściwy tym 
pisarzom sposób (eadem, „Zabawy Przyjemne i P” 1770-1777. Ze studiów nad literaturą sta­
nisławowską, Kraków 1933, s. 44).
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P r z e k ła d  d o k o n a n y  p r z e z  A lb e r t r a n d ie g o  j e s t  p r z e k ła d e m  w ie rn y m , z a ró w n o  

w  z a k re s ie  p o ru s z a n y c h  k o le jn o  w ą tk ó w , ic h  u k ła d u , p o d a n y c h  e g z e m p lif ik a c ji, j a k  

i o b ję to śc i te k s tu  u tw o ru  (170 w ersó w ). P rz y w ią z a n ie  d o  o jczy z n y  e g zem p lif ik o w an e  

je s t  w  o ry g in a le  z n a n y m i p rz y k ła d a m i z  w ie lk ic h  m itó w  i d z ie ł li te ra c k ic h  s tw o rz o ­

n y c h  n a  ic h  o sn o w ie , co  a u to r  p o ls k i p rz e jm u je  b e z  zm ia n y . S tw ie rd z a m y  ró ż n ic e  

d o ty c z ą c e  s tro f ik i, n ie  są  o n e  je d n a k  z n a c z ą c e . G re s s e t  u ją ł u tw ó r  w  s ie d e m n a śc ie  

s t r o f  d z ie s ię c io w e rso w y c h , p o ls k i t r a n s la to r  z a ś  k a ż d ą  z e  s t r o f  d z ie s ięc io w erso w y ch  

z a s tą p i ł  d w ie m a  s tro fa m i: c z te ro w e rso w ą  i sz e śc io w e rso w ą . K a ż d o ra z o w o  w  ty c h  

d w ó c h  s t ro fa c h  z a w a r ł  te  s a m e  re f lek s je , p r z y k ła d y  lu b  u c z u c ia , k tó r e  b y ły  w y ra ­

ż a n e  b ą d ź  w y s tą p i ły  w  d u ż e j s tro f ie  o d y  G re s s e ta ,  d o k o n a ł  w ię c  ty lk o  fo rm a ln e g o  

ro z c z ło n k o w a n ia  te m a ty c z n e g o . U k ła d  ry m ó w  w  w ie r s z u  f r a n c u s k im  je s t  k u n s z ­

to w n y : a b a b c c d e d e ,  n a to m ia s t  A lb e r t r a n d i  z a s to s o w a ł  w e  w s z y s tk ic h  s t ro f a c h  

ry m y  p a rz y s te :  aab b .

N a  lin ii  o ry g in a ł -  r e c e p to r  s tw ie rd z a m y  p o n a d to  n ie l ic z n e  tr a n s fo rm a c je  s ło w ­

n ic tw a  i u jęć  m e ta fo ry c z n y c h , n p . P a rk i z a s tą p io n e  z o s ta ły  w  tek śc ie  p o ls k im  p rz e z  

J ę d z e  (m e to n im ia  w  k ie r u n k u  w z m o c n ie n ia  d o s a d n o ś c i se n s ó w  k o ja rz o n y c h  z  p o ­

s ta c ia m i m ity c z n y c h  p rz ą d e k ) ;  P lu to n  -  p r z e z  „o fiarę  ś m ie rc i” (u o g ó ln ie n ie  w o b e c  

k o n k re ty z a c ji ob ecn e j w  o ry g in a le ); M o r z e  A tla n ty c k ie  -  p rz e z  „m o rsk ą  to ń ” (u o g ó l­

n ie n ie  w  m ie jsc u  k o n k re tu , d la  n a d a n ia  f r a g m e n to w i u n iw e rsa ln e j w y m o w y ). T e k s t  

f r a n c u s k i z o s ta ł  o p a tr z o n y  d w o m a  s k ró to w y m i p rz y p is a m i , z  k tó r y c h  A lb e r t r a n d i  

z re z y g n o w a ł. P ie r w s z y  z  p rz y p is ó w  o d sy ła ł d o  I I I  k s ię g i d z ie ła  O w id iu s z a  T ris tia  

(Ż a le ) ,  d ru g i  p o d a w a ł im ię  D e d a la ,  ja k o  ż e  w  te k ś c ie  p o s ta ć  b y ła  u ję ta  w  sp o só b  

o m o w n y  -  tu ta j A lb e r tra n d i ,  m im o  z a c h o w a n e g o  o m ó w ie n ia , o d w o ła ł się d o  w ie d z y  

c z y te ln ik ó w  i p o p r z e s ta ł  n a  a p o s t ro f ie  sk ie ro w a n e j d o  te g o , „ k tó re g o  z u c h w a ła  /  

P o d ró ż  s t ro n y  p o w ie t r z n e m i /  U w o ln i ła  z  c u d z e j z ie m i” (w. 128- 130).

O miłości o jc zy zn y  oda  ro z p o c z y n a  się w e z w a n ie m  p o d m io tu  liry c z n e g o  d o  M u z y  

p o e z j i ,  a b y  p r z y n io s ła  u k o je n ie  w  ż a lu  i „ u tę s k n ie n iu ”, o r a z  u lg ę  w  c ie r p ie n iu ,  

a  ta k ż e  b y  d a ła  s p o s o b n o ś ć  z w ie rz e n ia  ty c h  s e rd e c z n y c h  i p r z e p e łn io n y c h  s m u t ­

k ie m  u c z u ć . N ie  m o g ą c  o p a n o w a ć  ż a lu , p o e ta  m u s i ż a ło ś n ie  śp ie w a ć , „ iść to r e m ” 

z a m ie n io n e j  w  s ło w ik a  F i lo m e l i ,  b e z u s ta n n ie  s k a rż ą c e j s ię  n a  c ie rp ie n ie ,  ja k ie  ją  

n ie g d y ś  sp o tk a ło . P o w o li  p o z n a je m y  o to c z e n ie ,  z a s k a k u ją c o  n a z w a n e  „ p u s ty n ią ”, 

tj. p u s tk o w ie m , m im o  z a s y g n a l iz o w a n y c h  d y n a m ic z n y c h  z m ia n  w  p rz y r o d z ie ,  

ro z k w ie c o n e j ,  w io s e n n e j  ro ś l in n o ś c i ,  p e łn e j  c ie p ła ,  j a k ą  d a je  s ło ń c e  ( tu  p o d  p o ­

s ta c ią  m i to lo g ic z n e g o  F e b u sa ) .

S to p n io w o  d o d a n e  z o s ta ją  n o w e  s z c z e g ó ły  p rz y b l iż a ją c e  o k o lic e , p o z n a je m y  

m ie js c a  -  o k a z u je  s ię , ż e  j e s t  to  m a lo w n ic z y  w ą w ó z  T e m p e  w  G re c j i  o r a z  I ta lia ,  

k r a in a  s ły n ą c a  z  p ię k n y c h  p le n e ró w , z a b y tk ó w  o r a z  d z ie ł  s z tu k i ,  b ę d ą c a  w s z a k  

w  X V I I I  w ie k u  n a jc z ę s ts z y m  c e le m  p o d r ó ż y  (p o z n a w c z o -e d u k a c y jn y c h ,  r e p r e -  

z e n ta c y jn o -p r z y je m n o ś c io w y c h  c z y  tu ry s ty c z n o - to w a rz y s k ic h ) ,  p o d e jm o w a n y c h
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p r z e z  e u ro p e js k ic h  p is a rz y , z n a k o m i te  o s o b is to ś c i p u b lic z n e  lu b  ic h  w c h o d z ą c e  

w  d o ro s ło ś ć  d z ie c i  w  to w a rz y s tw ie  m e n to r ó w - o p ie k u n ó w , o s o b y  św ie c k ie  i d u ­

c h o w n e  -  w y p ra w  o k re ś la n y c h  m ia n e m  G ra n d  Tour11.

D o w ia d u je m y  s ię  w ię c , ż e  p o g r ą ż o n y  w  m e la n c h o l i i  p o e ta  p rz e b y w a  w  I ta li i ,  

ro z p o z n a je m y  je g o  s ta n  p sy ch iczn y , p o z n a je m y  p o w ó d  „ u tę s k n ie n ia ” o ra z  p o c z u c ia  

o b co śc i w  ty m  o to c z e n iu , a n a w e t w ięce j -  w ra ż e n ia  z n a jd o w a n ia  się n ie  w  o b ie c y ­

w a n y m  czy  sp o d z ie w a n y m  „ra ju”, le c z  w  „ ta ra s ie”, tj. w  n iew o li, w  śc is ły m  z a m k n ię ­

c iu  (w. 15- 20).

J e s t  to  n o s ta lg ia  c z ło w ie k a  o d d a lo n e g o  o d  o jc z y z n y , o d  m ie js c ,  k tó r e  k o c h a , 

k tó re  -  s z c z e g ó ln ie  w  sy tu a c ji o d d a le n ia  -  ja w ią  się  ja k o  „w ese lsze  k ra in y ” (w ese l­

sze  o d  ty c h , w  k tó r y c h  a k tu a ln ie  p rz e b y w a ) . P r a g n ie  o n  c h o ć  w  sw y c h  m y ś la c h , 

p r z e c h o w u ją c y c h  o b r a z y  ro d z im y c h  s t r o n ,  w  p rz y w o ły w a n y c h  w s p o m n ie n ia c h  

w ró c ić  d o  ty c h  „ m ie sz k a ń  u lu b io n y c h ”, z  k tó r y m i  je s t  ta k  m o c n o  u c z u c io w o  z w ią ­

zany . J e d n a k  p rz e jś c ie  o d  ow ej w iz ji  d o  rz e c z y w is to śc i n ie  j e s t  m o ż liw e  a n i ła tw e . 

W s p o m n ie n ia  k ra ju  ro d z in n e g o  są  z a le d w ie  n a m ia s tk ą  u p ra g n io n e j b lisk o śc i, n ie  

z a sp o k a ja ją  p ra g n ie n ia  a u te n ty c z n e g o  p rz e b y w a n ia  w  o jczy ź n ie .

O d n a jd u je m y  tu  r o z te r k ę  m ię d z y  „ r o z u m e m ” a  „ s e rc e m ”, c h a r a k te r y s ty c z n ą  

z w ła s z c z a  d la  p o e tó w  p r z y n a le ż ą c y c h  d o  n u r t u  s e n ty m e n ta l i z m u 22. W  w ie r s z u  

G re s s e ta  /  A lb e r t r a n d ie g o  ty lk o  u m y s ł p rz e k r a c z a  tę  p rz e g r o d ę , k tó r a  n o rm a ln ie  

u n ie m o ż liw ia  p rz e d o s ta n ie  się d o  o d d a lo n y c h  f izy czn ie  p rz e s trz e n i .  J e d y n ie  u m y s ł 

z d o ln y  je s t  w y z w o lić  ilu z ję  z b l iż e n ia  z  o jc z y z n ą , w y w o łu ją c  z a p a m ię ta n e  o b ra z y  

ro d z im y c h  „ m ie sz k a ń  u lu b io n y c h ”. T e n  ro d za j ilu z o ry c z n e g o  z b liż e n ia  je d n a k  ty lk o  

ch w ilo w o  sa ty sfak c jo n u je , n ie  p rz y n o s i b o w ie m  o czek iw an e j u lg i s tra p io n e m u  sercu . 

W  sy tu ac ji f izy czn eg o  o d d a le n ia  o d  re a ln ie  is tn ie ją c y c h  m ie jsc  o jczy s teg o  k ra ju , n ie  

d a jący ch  się o b jąć  „ tu  i te r a z ” z m y s łe m  w z ro k u , w y w o ła n e  p rz e z  u m y s ł w y o b ra ż e n ia  

p o z w a la ją  w id z ie ć  ty lk o  ic h  c ień . P o z a  sfe rą  ro z u m u  c iąg le  d o m in u ją c e , t r u d n e  do  

o p a n o w a n ia  je s t  u c z u c ie  u tra ty :

»  N a  co  d a rm o  m y ś l się  tr u d z i,

G d y  b łą d , k tó r y  o n ę  łu d z i ,

T a m  j ą  s ta w ia , g d z ie  z a p ę d y  

Ż ą d z y  n io s ą  fo lg ę  kędy,

21 Zob. A. Roćko, Słowo wstępne, w: Polski „Grand Tour” w X V III i początkach X IX  wieku, pod red. 
eadem, Warszawa 2014, s. 11-16; M. Bratuń, „Grand Tour”: narodziny — rozwój — zmierzch, w: op. cit., 
s. 21-30. Zob. też T. Sinko, Refleksy Rzymu w poezji polskiej, w: idem, Antyk w literaturze polskiej. Prace 
komparatystyczne, wybór i oprac. T. Bieńkowski, wstęp S. Stabryła, Warszawa 1988, s. 205-210.

22 Por. wiersz Franciszka Dionizego Kniaźnina Rozwaga nad rozumem i sercem, w. 1-4: „Inaczej serce 
żąda, /  Inaczej myśl sądzi, /  Inaczej świat spogląda, /  Inaczej los rządzi”, cyt. wg: idem, Poezje. Edycja 
zupełna, t. 1, Warszawa 1787, s. 57.
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C h o ć  n ie  w  rzeczy , je d n a k  w  c ie n iu ,

M a  je d y n ą  w  u tę s k n ie n iu .

(w. 31- 40)

P o  ty m  o so b is ty m  w y z n a n iu  a u to r  p rz e c h o d z i d o  refleksji o c h a ra k te rz e  o g ó ln y m , 

p o n a d je d n o s tk o w y m  (w. 4 1- 80). Z a s ta n a w ia  się  n a jp ie r w  n a d  p rz y c z y n a m i te g o  

d o ś w ia d c z a n e g o  p r z e z  lu d z i  „ ta je m n e g o ” (‘z a g a d k o w e g o ’) „sw ej o jc z y z n y  u k o ­

c h a n ia ” -  c z y  je s t  to  ro d z a j in s ty n k tu ,  c z y  w d z ię c z n o ś c i  w o b e c  o jc z y s te g o  k ra ju  

i ro d z im e g o  g n ia z d a .  P o d a je  p rz y k ła d y , ś w ia d c z ą c e  o w p ły w ie  n a  lu d z i  g łę b o k o  

w y ry te g o  w  sercu , n a m ię tn e g o  p rz y w ią z a n ia  d o  ro d z in n y c h  m ie jsc , m . in . m ie sz k a ń ­

có w  k ra in  m ro z u  i w ie c z n e j z im y , k tó r z y  n ie  c h c ie lib y  b y ć  p rz e n ie s ie n i w  c iep le jsze  

reg io n y , sp rzy ja ją ce  w s z a k  ic h  w y g o d n ie js z e m u  b y to w a n iu  (w. 48, 50). P rz y p o m in a  

te ż  m ie s z k a ń c ó w  u b o g ic h  c h a t ,  p e łn y c h  se rd e c z n e j w d z ię c z n o ś c i  z a  s z c z ę ś liw y  

p o w r ó t  z  d a le k a  d o  sw y c h  w ła s n y c h  s k r o m n y c h  s ie d z ib  (w e so ło  w ita ją c y c h  sw e 

„ p o d łe  p ro g i”, w . 54), a  ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie li  u p a d ły c h  rodów , w ra c a ją c y c h  d o  sw ych  

„ d z ie d z ic z n y c h ” k ą tó w , p o m im o  św ia d o m o śc i z w ią z a n y c h  z  ty m  p o w ro te m  ró ż n y c h  

p rz e s z k ó d  i p o g o rs z e n ia  w a ru n k ó w  ży c ia  („k ą ty  p rz e k ła d a  sw o je  /  N a d  z ło te  k ró ló w  

p o d w o je ”, w . 59- 60).

P r z y w o łu j ą c  te  w y m o w n e  p rz y k ła d y ,  r o z m y ś la  n a d  ty m , co  s p r a w ia ,  ż e  l u ­

d z ie  s a m i p o z b a w ia ją  się  p r z e b y w a n ia  w  o jc z y ź n ie . W s k a z u je  m . in . ta k i  p o w ó d  

o p u s z c z e n ia  s t ro n  o jc z y s ty c h  i w y ru s z e n ia  w  p o d r ó ż  d o  s t ro n  o d le g ły c h  o d  m a ­

c ie r z y s te g o  k ra ju ,  ja k :  „ M y ś l c h c iw a , lo s  n ie p r z e jr z a n y ,  /  D w o r n a  s k ło n n o ś ć  d o  

o d m ia n y ” (w. 61- 62). A k c e n tu je , ż e  p o m im o  ro z m a ity c h  n a d z ie i, z w ią z a n y c h  z  ty m i 

w y p ra w a m i,  s z y b k o  n a  o b c z y ź n ie  p o ja w ia  s ię  u c z u c ie  b r a k u ,  o d d a le n ia ,  o b c o śc i, 

j a k  ró w n ie ż  n o s ta lg ic z n e  ro z p o z n a n ie ,  ż e  „ je s t z ie m ia  in n a , /  K ę d y  p ię k n ie j s ło ń c e  

ś w ie c i” (w. 66- 67).

K o le jn y  w ą te k  w y p o w ie d z i  p o e ty c k ie j ,  p o d ję ty  w  e d y to w a n y m  w ie rs z u , d o ty ­

c z y  z a g a d n ie ń  ż y c ia  p o  ś m ie rc i ,  d o k ła d n ie j :  p o c h ó w k u  z m a r ły c h  n a  o b c z y ź n ie , 

z  d o m in u ją c y m  p rz e ś w ia d c z e n ie m , z g o d n y m  z  tra d y c ją , iż  g ro b y  re p r e z e n ta n tó w  

d a n e j z ie m i o jc z y s te j -  ty c h , k tó r z y  z o s ta l i  „w  d a le k ie  z a g n a n i  s t r o n y ”, p o w in n y  

z n a jd o w a ć  się w  k ra ju  r o d z in n y m . J e s t  to  ta k ż e  z g o d n e  z  p r a g n ie n ie m  ty c h  p ie l­

g rz y m ó w  (w. 75- 80).

W y m o w n ą  eg zem p lif ik ac ją  s ta je  się lo s  sk azan eg o  n a  w y g n a n ie  O w id iu s z a  (w. 81­

- 90 ), o b a w ia ją c e g o  s ię  ś m ie rc i  i p o c h ó w k u  w ś r ó d  S c y tó w  (w . 88- 90 ), co  p o e ta  

s y g n a l iz o w a ł  w  p is a n y c h  n a  w y g n a n iu ,  p r z e p e łn io n y c h  m e la n c h o l ią  i t ę s k n o tą  

u tw o ra c h  (T r is t ia  ‘Ż a le ’).

N a s tę p n e  p rz y w o ła n e  p r z e z  a u to ra  o ry g in a łu  (a  z a  n im  -  p o ls k ie g o  tra n s la to ra )  

p o s ta c i, o b e c n e  c z ę s to  i w  ró ż n o r a k ic h  fu n k c ja c h  w  li te r a tu rz e , s łu ż ą  u k a z a n iu  ro li 

m iło śc i d o  o jczy z n y  (w  ró ż n o ro d n y c h  a s p e k ta c h  in d y w id u a ln y c h  d o św ia d c z e ń  ty ch
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p o s ta c i)  o r a z  w id o c z n e j w  ic h  lo s a c h  n ie z w y k łe j m o c y  u c z u c io w e j te g o  z w ią z k u . 

S ą  to  k o le jn o : U lis s e s ,  b o h a te r  O dyse i (w . 11 1 - 120 ) , D e d a l  (w . 125- 130 ) , A c h il le s ,  

b o h a te r  I l ia d y  (w , 133- 134) , c e s a rz  r z y m s k i D e c ju s z  T ra ja n  i je g o  sy n  H e r e n n iu s z  

(„ D e c y ju s z e ”, w . 138) o r a z  le g e n d a r n y  k ró l  a te ń s k i  K o d ro s  (w . 139- 140). I c h  lo sy  

e g z e m p lif ik u ją  p r a g n ie n ie  p o w r o tu  d o  o jc z y z n y , h e r o ic z n ą  w a lk ę  w  je j o b ro n ie  

i p o ś w ię c e n ie  ż y c ia  p o d c z a s  n a ja z d u  w ro g ó w .

K o le jn e  w e rsy  (141- 160 ) e d y to w a n e j p o n iż e j  o d y  w y p e łn ia  p o le m ik a  z e  s to ik a ­

m i, n a z y w a ją c y m i się  o b y w a te la m i ś w ia ta  (w. 145- 146). S to ic k a  z a s a d a  u n ik a n ia  

ja k ic h k o lw ie k  p rz y w ią z a ń  je s t  in te rp re to w a n a  ja k o  p rz e c iw n a  n a d rz ę d n y m  p ra w o m  

n a tu ry , r o z u m ia n y m  tu  -  n a  sp o só b  s e n ty m e n ta ln y  -  ja k o  p ra w a  serca:

»  A c h , m ą d ro ś c i  o b rz y d liw a ,

C o  n a tu r y  rw ie s z  o g n iw a ,

B łę d e m  je s te ś !  a  ro z u m e m  

T e n  c ię  n ie c h a j z o w ie  z  t łu m e m ,

Z a  p rz y m io ty  k to  m a  d ro g ie  

D o w c ip  b y stry , se rce  s ro g ie .

(w. 155- 160)

R o z p o c z y n a ją c y  w ie r s z  m o ty w  „ ta ra s u ” (‘n ie w o li’, w . 17) z o s ta je  w  z a k o ń c z e n iu  

o d y  je s z c z e  s iln ie j p o d k re ś lo n y  i z a b a rw io n y  ju ż  n ie  ty le  m e la n c h o lią ,  co  b e z s i ln ą  

ro z p a c z ą , g d y  a u to r  p is z e  o „ sm u tn e j n ie w o li” (w. 162) i z  ż a le m  w y rz u c a  so b ie , ż e  

b r a k  m u  m o c y  p s y c h ic z n e j, z d o ln e j z e rw a ć  k a jd an y , w  k tó r y c h  się  z n a jd u je ,  p r z e ­

b y w a jąc  z  d a la  o d  o jc z y z n y  (w. 165- 166).

U tw ó r  k o ń c z y  a p o s t ro f a  d o  m ie js c  o jc z y s ty c h  („ K rę ty  b rz e g u !  Ś lic z n e  p o la !”, 

w . 161) , d o  k tó r y c h  p o e ta ,  z a p ę d z o n y  „w  św ia ta  k ra je ” (w. 163), c h c ia łb y  p o w ró c ić , 

w y rw a w s z y  s ię  z e  s m u tn e g o ,  p e łn e g o  t r o s k  p r z e b y w a n ia  n a  o b c z y ź n ie . P ra g n ie  

u s i ln ie  z n a le ź ć  „ T a m  o tw a r tą  [ ...]  d ro g ę , /  [ ...]  g d z ie  w ie k  z ło ty , /  Z  ro z k o s z a m i 

p łu ż ą  c n o ty ” (w . 168- 170) 23. U p r a g n io n y  p o w r ó t  d o  o jc z y z n y  je s t  r ó w n o z n a c z n y  

z  o d r o d z e n ie m  się  w ie k u  z ło te g o , w  u ję c iu  r o z p o w s z e c h n io n y m  w  ś w ia d o m o ś c i 

k u ltu ro w e j d z ię k i M e ta m o r fo zo m  O w id iu s z a  -  te g o  n a jle p sz e g o  z  c z te re c h  w ie k ó w  

lu d z k o ś c i. M o t y w  w ie k u  z ło te g o  -  p ie r w s z e g o  o k re s u  b y to w a n ia  lu d z k o ś c i,  m i­

ty c z n e g o  c z a su  p a n o w a n ia  c n ó t  i sz c z ę śc ia , w  tw ó rc z o ś c i p o e ty c k ie j w y k o rz y s ty ­

w a n y  b y ł w  w ie lo ra k ic h  fu n k c ja c h , c z ę s to  ja k o  u k ła d  o d n ie s ie n ia  d la  k ry ty c z n e g o  

o g lą d u  i o c e n y  a k tu a ln e j rz e c z y w is to ś c i  ( s p o łe c z n o -p o l i ty c z n e j ,  o b y c z a jo w e j) np .

23 Zob. objaśnienie do w. 170 edytowanej ody, gdzie zasygnalizowano, iż wieloznaczny wyraz płużyć 
(‘obfitować’ oraz ‘dawać korzyść, zadowolenie’) ukazuje możliwość dwu (zresztą bliskich sobie) inter­
pretacji tego fragmentu.

http://rcin.org.pl



II • Pasje i potyczki edytorskie i tekstologiczne

234

w  o k o lic z n o ś c io w y c h  o d a c h  i s a ty r a c h  o r a z  ja k o  w y r a z  t ę s k n o ty  d o  p ie r w o tn e j  

n ie w in n o ś c i ,  n p . w  s ie la n k a c h  i — s z e rz e j — w  w ie r s z a c h  id y l l ic z n y c h . W  p o e z j i  

id y llic z n e j G re s s e ta ,  w y k a z u ją c e j c e c h y  s e n ty m e n ta l iz m u  (z  p o m in ię c ie m  je d n a k  

p ie rw ia s tk a  d y d a k ty c z n e g o  z n a m ie n n e g o  d la  te g o  p rą d u  e s te ty c z n o - li te ra c k ie g o ) ,  

ta  p ie r w o tn a  n ie w in n o ś ć  s y tu o w a n a  b y ła  w  ś ro d o w is k u  ro ln ic z y m  i p a s te r s k im  — 

w  id e a liz o w a n e j sp o łe c z n o ś c i lu d z i  ż y ją c y c h  w  z g o d z ie  z  n a tu rą .

E u r o p e j s k a  p o e z ja  s i e ls k a  z a w d z ię c z a  G r e s s e to w i  w ie le  c ie k a w y c h  o p in i i ,  

u w a g  i p ro p o z y c j i ,  n p . k ry ty k ę  p o p u la r n e j  d w o rs k ie j  s ie la n k i ro k o k o w e j,  w n io s ­

k o w a n ie  o p o w r ó t  d o  tra d y c ji u tw o ró w  W e rg ile g o , w o ła n ie  o  o d ro d z e n ie  s ie la n k i 

czu łe j i n a iw n e j, b e z  sz tu c z n y c h  u p ię k s z e ń , w y raża jące j o d c z u c ie  p raw d z iw e j n a tu ry  

i z a c h w y t d la  sz la c h e tn y c h  c n ó t  paste rzy , s ie lan k i d o sta rcza jące j p rz y je m n o śc i d z ięk i 

s ło d k ie j i lu z ji w s k rz e s z e n ia  p ie r w o tn y c h  w a r to ś c i24.

J e s t  coś s z c z e g ó ln ie  w z ru s z a ją c e g o  w  ty m , iż  w  u tw o rz e  S u r  l ’a m o u r  de la  p a tr ie  

G re s s e ta  /  o d z ie  O m iłości o jc z y zn y  A lb e r t r a n d ie g o  m ity c z n e  c z a sy  w ie k u  z ło te g o : 

p ie rw o tn e g o  o k re su  szczę śc ia  i s z la c h e tn y c h  w a r to ś c i, k tó ry c h  ilu z ję  d a w a ła  p o e z ja  

p a s te rsk a  w ra z  z  c h a ra k te ry s ty c z n y m i d la  n ie j e le m e n ta m i k ra jo b ra z u , z  p o s ta c ia m i 

ro ln ik ó w  lu b  p a s te rz y  i ic h  z a ję c ia m i n a  p a s tw isk u , łące , ro li, są  ty m  r a z e m  s k r ó to ­

w o  u ję tą  m e ta fo rą  z n a c z n ie  sze rsz e j, b o  o jczy s te j p rz e s t r z e n i  — o jc z y z n y  w id z ia n e j 

z  o d d a le n ia  p r z e z  p r y z m a t  n o s ta lg ic z n e j tę sk n o ty .

B i b l i o g r a f ia :

Aleksandrowska E., „Zabawy Przyjemne i Pożyteczne”1770-1777. Monografia bibliograficzna, wyd. 2 zmie­
nione i poprawione, Warszawa 1999;

Biblioteka Stanisława Augusta na Zamku Warszawskim. Dokumenty, oprac. J. Rudnicka, „Archiwum Lite­
rackie”, t. XXVI, red. naczelny Z. Goliński, Wrocław 1988;

Bratuń M., „Grand Tour”: narodziny — rozwój — zmierzch, w: Polski „Grand Tour" w X V III i początkach 
X IX  wieku, pod red. A. Roćko, Warszawa 2014;

Gresset J.B.L., Oeuvres de M. Gresset. Nouvelle Edition. Tome Premier, A Londres, chez E. Kelmarneck 
M  DCC XLVIII (również M  DCC LXV);

Kniaźnin F.D., Rozwaga nad rozumem i sercem, w: idem, Poezje. Edycja zupełna, t. 1, Warszawa 1787;

Maciejewski J., Wstęp., w: Literatura barska (Antologia), wyd. 2 zupełnie zmienione, oprac. idem, Wrocław 
1976;

Mańkowski T., Mecenat artystyczny Stanisława Augusta, oprac. Z. Prószyńska, wstęp W. Tatarkiewicz, 
Warszawa 1976;

Platt J., Sielanki i poezje sielskie Adama Naruszewicza, Wrocław 1967 („Studia z Okresu Oświecenia”, t. 6);

24 Wskazania te zostały sformułowane w programowym dla tej tematyki utworze J.B.L. Gresseta: Ode 
XI. A  Vergile, sur la poésie champêtre, w: idem, Oeuvres de M. Gresset. Nouvelle Edition. Tome Premier, 
A Londres, chez Edouard Kelmarneck M DCC XLVIII (również M  DCC LXV), s. 224-230. Zob. 
też uwagi Juliana Platta, porównującego wpływ Gresseta i Gessnera na sielankopisarstwo europej­
skie, w: idem, Sielanki i poezje sielskie Adama Naruszewicza, Wrocław 1967, s. 78-80, „Studia z Okresu 
Oświecenia”, t. 6.
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Platt J., Wstęp do: „Zabawy Przyjemne i Pożyteczne” (1770—1777). Wybór, oprac. i wstępem poprzedził 
idem, Wrocław 1968 (BN I 195);

Platt J., „Zabawy Przyjemne i Pożyteczne” 1770-1777. Zarys monografii pierwszego polskiego czasopisma 
literackiego, „Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Gdańskiego. Rozprawy i monografie”, t. 63, Gdańsk 1986;

Roćko A., Słowo wstępne, w: Polski „Grand Tour” w X V III i początkach X IX  wieku, pod red. eadem, War­
szawa 2014;

Sinko T., Refleksy Rzymu w poezji polskiej., w: idem, Antyk w literaturze polskiej. Prace komparatystyczne, 
wybór i oprac. T. Bieńkowski, wstęp S. Stabryła, Warszawa 1988;

Turowska-Barowa I.Z., „Zabawy Przyjemne i Pożyteczne” 1770-1777. Ze studiów nad literaturą 
wowską, Kraków 1933;

Urbańska M., Utwory prozatorskie na lamach „Zabaw Przyjemnych i Pożytecznych”. Wybór. Edycja krytyczna 
ze wstępem, Łódź 2006;

Wolska B., Poezja polityczna czasów pierwszego rozbioru i sejmu delegacyjnego 1772-1775, Wrocław 1983, 
(„Studia z Okresu Oświecenia”, t. 19);

Wolska B., Wiersze polityczne pierwszego rozbioru i sejmu delegacyjnego 1772-1775, oprac. eadem, Warszawa 
2001;

Wolska B., W świecie żywiołów, Boga i człowieka. Studia o poezji Adama Naruszewicza, Łódź 1995.

S ł o w a  k l u c z e : J e a n  B a p tis te  L o u is  G re s se t , J a n  C h rz c ic ie l  A lb e r t r a n d i ,  p rz e k ła d , 

o d a , m o ty w  m iło ś c i  o jc z y z n y

B a r b a r a  W o l s k a

A  H o m e  C o u n t r y  S e e n  f r o m  a  D i s t a n c e :  T h e  O d e  O m i ło ś c i  o jc z y z n y  

[‘O n  t h e  L o v e  o f  H o m e  C o u n t r y ’] o f  J o h n  B a p t i s t  A l b e r t r a n d i  a n d  i t s  

C o n t e x t

T h e  o d e  O  m ilo sc i o jc z y z n y  [‘O n  th e  L o v e  o f  H o m e  C o u n t r y ’] b y  J o h n  B a p t i s t  

A lb e tr a n d i  is a tr a n s la t io n  o f J e a n  B a p tis te  L o u is  G re s s e t’s S u r  I ’a m o u r de la p a tr ie , 

p u b l i s h e d  in  W a rs a w  l i te r a r y  j o u r n a l  “Z a b a w y  P r z y je m n e  i P o ż y te c z n e ” in  1770 . 

T h e  te x t  a c c o m p a n ie d  b y  e x p la n a to r y  n o te s  w a s  p r e c e d e d  b y  a n  i n t r o d u c t io n  

w h e r e  a  f ig u re  o f  P o l i s h  t r a n s la t o r  w a s  p r e s e n te d ,  e m p h a s iz in g  g e n re s  u s e d  b y  

h im  a n d  le a d in g  th r e a t s  o f  h is  l i t e r a r y  w o r k ,  a n d  a lso  th e  w o r k  w a s  d is c u s s e d . 

T h e  a t t e n t i o n  w a s  p a id ,  a m o n g  o th e r s ,  o n  th e  t o p i c a l i ty  o f  th e  s u b je c t  d u r in g  

th e  tu m u ltu o u s  e v e n ts  o f  th e  B a r  C o n fe d e ra t io n .  L o v e  r a d ia n t  w i th  n o s ta lg ia  fo r  

n a tiv e  c o u n t r y  in  th e  t im e  o f  c o n fu s io n ,  an x ie ty , m u tu a l  h o s t i l i ty  a n d  p re ju d ic e  

w a s  to  r e a l iz e  w h a t  s h o u ld  u n i t e  th e  q u a r r e l l in g  so c ie ty . I n  th e  s e c t io n  p r i o r  to  

th e  te x t  o f  A lb e r t r a n d i ’s /  G r e s s e t ’s o d e , i t  w a s  a lso  s h o w e d  t h a t  th i s  a n d  o th e r  

w o rk s  o f  F r e n c h  w r i t e r s  t h a t  A lb e r t r a n d i  t r a n s la te d  in  la t e r  y e a rs  -  d u r in g  th e  

th r e a t  o f  p a r t i t io n  o f  th e  la n d s  o f  th e  P o la n d  -  w e re  d e l ib e r a te ly  c h o s e n  b y  h im ,
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a n d  t h a t  th r o u g h  th e m  h e  e x p la in e d  s u p e r io r  v a lu e s  to  h is  c o u n t r y m e n ,  a n d  h e  

m a d e  a llu s io n s  a n d  e v a lu a tio n s  o f  th e  d if f ic u l t p o l i t ic a l  s i tu a t io n .  A  s im ila r  ta c tic  

w a s  u s e d  b y  h im  in  h is  o w n  p h i lo s o p h ic a l  a n d  m o r a l  o d e s  b y  u n d e r t a k in g  u n i ­

v e rs a l  s u b je c ts  ( t im e ,  h o p e ,  w a r ) ,  h o w e v e r , in  te r m s  s t r ic t ly  c o r r e s p o n d in g  w i th  

th e  c u r r e n t  p o l i t ic a l  life  o f  h is  c o u n tr y .

K e y  WORDS: J e a n  B a p t i s te  L o u is  G re s s e t ,  J o h n  B a p t i s t  A lb e t r a n d i ,  t r a n s la t io n ,  

o d e , love  o f  c o u n tr y  th e m e
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O miłości ojczyzny oda

J a n  C h r z c i c i e l  A l b e r t r a n d i

[z  J e a n a  B a p t i s te ’a  L o u is a  G re s se ta ]

M u z o ,  w  o d lu d n y m  s c h ro n ie n iu  

U c z y ń  k o n ie c  u tę s k n ie n iu .

N ie c h a j to b ie  m y ś l się z w ie rz y  

<Z >  ż a lu , co  się  w  se rc u  szerzy .

5 K ie d y  w  ro z k o s z  ś w ia t  o p ły w a ,

W y b a c z , ż e  c ię  ż a l  m ó j w z y w a ,

Ż e  b r z m ią  s m u tn e  z  lu tn i  tre le ,

Ż e  p ła c z liw e j F i lo m e le 1 

Id ą c  to r e m , co  ta  czy n i,

10 C z y n ię , ję c z ą c  w  te j p u s ty n i2.

P ró ż n o ,  p o  d łu g ic h  z a b ie g a c h ,

S ta w a  F lo r a 3 p r z y  ty c h  b rz e g a c h .

P ró ż n o , z rz u c iw s z y  k a jd a n y 4,

Ś w ia t o d  F e b a 5 j e s t  z ag rzan y .

1 w. 8 Filomela -  odwołanie do smutnych losów Filomeli i jej siostry Prokne. Filomelę, córkę króla 
Aten Pandiona, uwiódł Tereus, mąż jej siostry Prokne. Aby jego postępek nie wyszedł na jaw, Tereus 
uciął Filomeli język, lecz dziewczyna posłała siostrze haftowaną tkaninę, dzięki której ta zrozumiała, 
co się wydarzyło. Prokne, chcąc się zemścić na Tereusie, zabiła swego syna i podała mężowi potrawę 
z jego ciała. Gdy Tereus ścigał siostry, chcąc je zabić, bogowie zamienili go w dudka, Filomelę w sło­
wika, Prokne w jaskółkę.

2 w. 10 pustynia -  tu: pustkowie.

3 w. 12 Flora -  italska bogini kwitnących roślin; w poezji i malarstwie uosobienie roślinności, zwłaszcza 
wiosennej; Stawa Flora przy tych brzegach -  okolice pokrywają się kwiatami i wiosennymi roślinami.

4 w. 13 zrzuciwszy kajdany -  odwołanie do stopnienia lodów na wiosnę.

5 w. 14 Świat od Feba jest zagrzany -  słońce ogrzewa świat; przydomek Apollona -  Febus (gr. Phoibos, 
łac. Phoebus; dosł. ‘Błyszczący, Jaśniejący’) w poezji występuje jako samodzielne jego imię jako boga 
światła i słońca, często (jak tutaj) utożsamianego z samym słońcem.
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15 W  o k ro p n e j m e la n c h o li ji ,

W  ty m  T e m p e 6, w  te j I ta l i j i7,

T a ra s 8 w id z ę  z a m ia s t  ra ju .

M i ło ś ć  o jc z y s te g o  k ra ju  

M n ie ,  k ie d y  u m y s ł p rz e s z y w a ,

20 D o  w e se ls z y c h  k ra in  w zy w a .

Z e s z ły  la ta , o w sz e m , w ie k i,

J a k e m  o d  w a s  j e s t  d a lek i.

P o c z u ła  m y ś l, s m u tk ie m  z d ję ta 9, 

W s z y s tk ie  c z a só w  ty c h  m o m e n ta .

25 S e rc e , w  t ro s k a c h  z a n u rz o n e ,

T e  m ie s z k a n ia  u lu b io n e  

P o k a z u je  w  o d d a le n iu .

C z e m u  m ię , c z e m u  w  w s p o m n ie n iu  

T a k  m iły m , z a m ia s t  u lż e n ia ,

30 N o w e  d rę c z ą  u tra p ie n ia !

A c h ! co  m ó w ię ?  U m y s ł sk o ry 10, 

P rz e ła m a w s z y  te  z a p o ry ,

W y la tu je  w  o n e  s trony ,

G d z ie  k ra j o k ie m  n ie s ię g n io n y .

35 N a  co  d a rm o  m y ś l się t r u d z i ,

G d y  b łą d , k tó r y  o n ę  łu d z i,

T a m  ją  s ta w ia , g d z ie  z a p ę d y  

Ż ą d z y  n io s ą  fo lg ę ,11 kędy,

C h o ć  n ie  w  rzeczy , je d n a k  w  c ie n iu , 

40 M a  je d y n ą  w  u tę s k n ie n iu .
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w. 16 Tempe -  słynna dolina w prowincji Tessalia, pomiędzy Olimpem a górami Ossa, uważana za 
jedno z najpiękniejszych miejsc w Grecji.

w. 16 w tej Italiji -  utwór powstał podczas pobytu Gresseta we Włoszech (i w Grecji). 

w. 17 taras -  tu: więzienie, niewola. 

w. 23 smutkiem zdjęta -  tu: objęta, opanowana smutkiem. 

w. 31 skory -  skłonny, chętny do czegoś; ochoczy.

w. 37-38 zapędy /  Żądzy — tu: porywy silnego pragnienia; folga -  ulga, wytchnienie (średnio-górno- 
-niem. Volge).

6

7

8
9

10 
11
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I n s ty n k t  c z y  w d z ię c z n o ś ć  sp ra w u je ,

Ż e  c z ło w ie k  ta je m n e  czu je  

Sw ej o jc z y z n y  u k o c h a n ie ?

S m u tn e  m u  je s t  z  n ią  ro z s ta n ie .

45 W  lo d e m  k ry te j c h o ć  ja s k in ie ,

W  n a js m u tn ie js z e j  c h o ć  k ra in ie ,

M ie s z k a ją c y  n a jd ą 12 w d z ię k i.

B y łb y  ro d z a j d la  n ic h  m ę k i,

O p u ś c iw s z y  w ie c z n e  ś rz o n y 13,

50 W  h e sp e ry jsk ie  p rz y b y ć  s t ro n y 14.

G d y b y  n ie  ż ą d z a  u k ry ta ,

W  se rc a c h  g łę b o k o  w y ry ta ,

Iz a li  b y 15 k m ie ć  u b o g i 

P o d łe 16 w e só ł w id z ia ł  p ro g i?

55 D z ie d z ic  p r z o d k ó w  sw o ic h  b ied y ,

Iz a li  b y  ro z k o s z  k ie d y  

U c z u ł  w  ta k o w y m  w ię z ie n iu ?

A le  w in ie n  p rz y u c z e n iu ,

Ż e  k ą ty  p r z e k ła d a  sw oje  

60 N a d  z ło te  k ró ló w  p o d w o je .

M y ś l  ch c iw a , lo s  n ie p rz e jrz a n y ,

D w o r n a  s k ło n n o ś ć  d o  o d m ian y ,

G d y  się se rce  im  p o d d a je ,

N a s  w  o d le g łe  c ią g n ie  k ra je .

65 N ik n ie  p ię k n o ś ć  ta  g o śc in n a ,

P o m n ią c , ż e  j e s t  z ie m ia  in n a ,

12 w. 47 najdą -  znajdą.

13 w. 49 wieczne śrzony -  nie topniejące nigdy lody; tu: kraina wiecznych lodów, niekończącej się zimy.

14 w. 50 hesperyjskie ... strony — Hesperia (z gr. hesperos ‘wieczór, zachód’), starożytna kraina na Zacho­
dzie; dla Greków i poetów była to Italia, a dla Rzymian Hiszpania.

15 w. 53 izali by -  czy, czyżby.

16 w. 54podłe -  tu: ubogie, niskie.
w. 62 Dworna skłonność do odmiany -  znamienna dla wytwornego, wykwintnego środowiska skłon­
ność do poszukiwania nowości.
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K ę d y  p ię k n ie j s ło ń c e  św ieci.

T ę , k tó r ą  n a tu r a  w z n ie c i ,

M i ło ś ć ,  p r z e z  w s z y s tk ie  sp o so b y  

70 N ie  p r z y t łu m ią  s a m e  groby .

T a k  je s t .  W  o b łą k a n y m  k ro k u 17, 

G d y  d o  ż y c ia  p rz y jd z ie  z m r o k u 18, 

O d  o jc z y z n y  o d d a lo n y ,

W  d a le k ie  z a g n a n y  stro n y ,

75 P r z y  o s ta tn im  n a w e t  tc h n ie n iu ,

T o  w  n a jż y w sz y m  m a  p ra g n ie n iu , 

B y  w  o jczy s te j k ie d y  z ie m i 

Z  ro d a k a m i sp o c z ą ł sw em i.

O b c a  k o śc i g d y ż  m o g iła  

80 b y t  b y  c ię ż k o  p rz y w a liła .

G n ie w  c e sa rsk i g d y  N a z o n a 19 
Z  o jc z y s te g o  w y g n a ł ło n a ,

A  ju ż  m ia ły  p ie k ła  J ę d z e  

P o ta rg a ć  m u  ż y c ia  p rz ę d z e ;

85 Z m a r ły  n o w e j b a ł  się  kary ,

S a m e  S c y tó w 20 w id z ie ć  m ary , 

K o c y t21 g d z ie  p ły n ie  g łę b o k i, 

W ię c  p ro s ił ,  b y  je g o  z w ło k i 

B y ły  n a z a d 22 o d n ie s io n e ,

90 Z  z io m k ó w  p o p io łe m  z łą c z o n e .
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17 w. 71 W  obłąkanym kroku -  tu: w drodze życiowej pełnej mylnych ścieżek, w drodze wędrowca, tułacza.

18 w. 72 życia ... zmroku -  mowa o śmierci.

19 w. 81 Nazon -  Publius Ovidius Naso (43 p.n.e.-17 lub 18 n.e.), Owidiusz, jeden z najwybitniejszych 
pisarzy rzymskich, tworzący w czasach Oktawiana Augusta. W  8 roku n.e. poeta został zmuszony do 
opuszczenia Rzymu w wyniku decyzji cesarza, skazującej go na bezterminową relegację do prowincji 
Tomis nad Morzem Czarnym. Przyczyna zesłania do dziś nie została wyjaśniona. Pomimo wielo­
krotnych próśb poety cesarz nie zmienił tej decyzji. Owidiusz na wygnaniu tęsknił za ojczyzną, a swe 
cierpienia i przeżycia opisał m.in. w zbiorze utworów pt. Tristia (Żale).

20 w. 86 Scytów ... mary -  cienie zmarłych Scytów; Scytowie to grecka nazwa plemion koczowniczych, 
zamieszkujących od VII wieku p.n.e. do III wieku n.e. stepy na płn. od Morza Czarnego. Dla 
Owidiusza byli to „barbarzyńscy” mieszkańcy Tomis, miejsca jego zesłania.

21 w. 87 Kocyt gdzie płynie głęboki -  mitologiczne Podziemie, Hades, kraina umarłych; Kocyt (gr. Kokytos 
‘Rzeka lamentu’) był jedną z pięciu rzek Hadesu.

22 w. 88 nazad -  z powrotem, w tył, wstecz (z ros.); tu: z powrotem do ojczyzny.
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S zczęś liw y , k to  z  m o rsk ie j to n i  

P o d  d o m o w y  s z c z y t23 się  s c h ro n i.

O d  w y b la d łe j w o le n  trw o g i,

Z a  s p o c z y n e k  w ie lb i b o g i.

95 L e c z  szczęś liw szy , co  b e z  z n o ju ,

T a m  p r z e p ę d z a 24 d n i  w  p o k o ju .

G d z ie  n a tu r a 25 ż y ć  k a z a ła ,

A ż  ry c h ła  lu b  o p ie s z a ła  

T a  g o d z in a  n ie  n a s ta n ie ,

100 C o  z  p r z o d k a m i d a  m ie sz k a n ie .

S ta łe  lo sy  z o s ta ć  k o m u  

Z a w s z e  w  w ła s n y m  k a ż ą  d o m u ,

N a  sz c z ę śc iu , w  k tó re  o p ły w a ,

B y  się  d o b rz e  p o z n a ł ,  z b y w a 26.

105 O w s z e m , p o z ó r  z  u tę s k n ie n ia

T o ż  m ie js c e  b ie r z e  w ię z ie n ia .

A le  n a  ro k  o d d a lo n y  

W n e t  w  te  b ę d z ie  tę s k n ił  s trony . 

W n e t ,  j a k  w ie le  sw a  o jc z y z n a  

110 N a d  u m y s łe m  m o ż e , p rz y z n a .

N a  U lis s a 27 ro z g n ie w a n y  

N e p tu n 28 m io ta  sw e b a łw an y .

P ró ż n o  K a lip s o 29 ła sk a w a  

Z  w ie c z n y m  p r z e d  n im  ż y c ie m  s taw a .

23

24

25

26

27

28

29

w. 92 domowy szczyt -  tu: dach własnego domostwa.

w. 96 przepędza dni w pokoju -  przebywa, spędza czas swego życia w równowadze ducha i umysłu, 
w spokoju.

w. 98-100 -  aż nastąpi śmierć i będzie można spocząć w grobie, w miejscu pochówku swoich przodków.

w. 103-104 Na szczęściu ... /  By się dobrze poznał, zbywa -  tu: brakuje mu poznania szczęścia, które 
w istocie jest jego udziałem.

w. 111-112 -  odwołanie do losów Odyseusza /  Ulissesa, króla Itaki, bohatera Odysei Homera, którego 
w drodze powrotnej z Troi do ojczystej Itaki, trwającej 10 lat, spotkało wiele przygód; m. in. to wro­
gość Posejdona /  Neptuna, boga morza stała się główną przyczyną przeszkód i cierpień doznanych 
w trakcie wieloletniej wędrówki. Neptun nie tylko miotał... bałwany w stronę okrętu Odysa, prze­
szkadzając w podróży morskiej, lecz m.in. karał go ciszą morską, uniemożliwiającą żeglugę.

w. 112  miota ... bałwany -  ciska z wielką siłą ogromne, spienione fale morskie.

w. 113-117 -  przypomnienie pobytu Odyseusza u nimfy Kalipso, która przyjęła go na swej wyspie 
Ogygii, gdy w pobliżu rozbił tam swój okręt. Choć, zakochana w nim, przyrzekała mu nieśmier­
telność, jeśli zostanie jej mężem, on nie przyjął tego daru (Być ofiarą śmierci woli), bowiem pragnął
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115 M im o  ro z k o s z n e  m ie sz k a n ia ,

M im o  p o w a b y  k o c h a n ia ,

B yć  o f ia rą  śm ie rc i w o li.

N a  o jczy s te j m ils z y  ro li 

G ró b  L a e r ta 30 w  je g o  z d a n iu ,

120 N iż  ż y ć  w ie c z n ie  n a  w y g n a n iu .

K tó ż  n ie  w id z i,  j a k  j e s t  ży w a  

M iło ś ć ,  k tó r ą  w sk ro ś  p rz e s z y w a  

S e rca  w id o k  te j k ra in y ,

G d z ie  p ra d z ia d ó w  są  d z ie d z in y ?

125 C h o ć  p rz e c iw n y  L o s  się  s ro ż y 31,

T a  o d w a g ę  m iło ś ć  m n o ży .

S z tu c z n y c h  s k rz y d e ł ta  d o d a ła  

T o b ie 32, k tó r e g o  z u c h w a ła  

P o d ró ż  s t ro n y  p o w ie tr z n e m i 

130 U w o ln i ła  z  c u d z e j z ie m i.

Z  n ie j w y tw o rn o ś ć  c n ó t  p o c h o d z i,

Z  n ie j się  lu d z k i  p rz e m y s ł ro d z i.

O n a  w  p is m a c h  sw y ch  H o m e r a 33,

A c h ille s a 34 w  w a lk a c h  w sp ie ra .

wrócić do swej ojczyzny i rodzinnego domu. Na rozkaz Zeusa, Kalipso pozwoliła Odyseuszowi odje­
chać w ósmym roku pobytu, zaopatrzyła go w narzędzia i materiały do budowy łodzi, a także ukazała 
mu gwiazdy, którymi powinien kierować się w podróży do Itaki.
w. 115 rozkoszne mieszkania -  aluzja do tego, że leżąca na końcu świata Ogygia była jednym z pier­
wowzorów locus amoenus -  przestrzeni idealnej, raju.

30 w. 118-120 -  wzmianka o grobie Laertesa, ojca Odyseusza, służy ukazaniu ojczyzny bliskiej sercu 
także jako dziedziny pradziadów (w. 124), m.in. jako miejsce ostatniego spoczynku najbliższych osób 
(wątek rozwijany też w wersach 85-90, dotyczących przedśmiertnej troski Owidiusza przebywające­
go na zesłaniu).

31 w. 125przeciwny Los się sroży -  wrogi, nieprzyjazny Los (metonimia Fortuny, rzymskiej bogini losu) 
jest okrutny, srogi, ściga swym gniewem, naraża na liczne niebezpieczeństwa.

32 w. 127-128 Sztucznych skrzydeł ta dodała /  Tobie... -  chodzi o Dedala, wszechstronnie utalento­
wanego artystę i zręcznego rzemieślnika, m.in. budowniczego kreteńskiego labiryntu. Uwięziony 
wraz z synem Ikarem przez Minosa, sporządził sobie i synowi skrzydła z piór i wosku, przy których 
pomocy poleciał na Sycylię.

33 w. 133 Homer -  genialny grecki poeta (VIII lub IX w. p.n.e.), twórca eposów bohaterskich: Iliady 
i Odysei, które dla starożytnych Greków i Rzymian były miarą najwyższej wartości poezji i ideałów 
etyczno-moralnych.

34 w. 134 Achilles -  główna postać Iliady Homera, bohater odznaczający się odwagą, porywczością i dumą, 
wspaniały wojownik; chronił swe ciało pancerzem kunsztownie wykutym przez Hefajstosa, boga ognia.
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135 Z  n ie j p o c z ą te k  m y ś l w s p a n ia ła

Z  b o h a te r s k im  se rc e m  b ra ła .

N ie  s trz e g li  się , p e łn ią c  śluby,

D e c y ju s z e 35 p e w n e j zguby .

R y c e rz  z b ro jn y  w  p rz e p a ś ć  sk o czy ł,

140 S w o ją  K o d ru s 36 k rw ią  m ie c z  z b ro c z y ł.

J a k iż  m y ś li z a p ę d  d z ik i 

P o c ią g n ą ł b łę d n e  s to ik i37,

I ż  m ie n il i38, ż e  im  s ta n ie  

Z a  c h w a łę  w ła s n e  w y g n a n ie ?

145 G d y  c a łe g o  m ie s z k a ń c a m i

N a z w a li  się św ia ta  sam i,

D a w a ł z r a z u  ś w ia t  z d u m ia ły ,

P r z e z  b łą d  m ę d r c o m  ty m  p o c h w a ły ;

L e c z  z n ik n ę ły , k ie d y  c ie n ie  

150 R o z u m  o d k ry ł ,  o m a m ie n ie .

N ie c h  s to ik ó w  k ra c z ą 39 ro ty ,

N ie  w id z ę  p o z o ru  cn o ty ,

W  ty m , p r z e z  co  się s k ło n n o ś ć  d u sz y  

R ó w n a  ż y c iu , z  g r u n tu  w z ru s z y 40.

155 A c h , m ą d ro ś c i  o b rz y d liw a ,

C o  n a tu r y  rw ie s z  o g n iw a ,

35 w. 138 Decyjusze -  cesarz rzymski Decjusz Trajan (249-251) oraz jego syn Herenniusz, którzy zginęli 
w walkach z najeźdźcami Rzymu -  Gotami.

36 w. 140 Kodrus -  Kodros, według podania ostatni król Aten. Dobrowolnie dał się zabić w obozie 
doryjskich Heraklidów, którzy najechali Attykę, gdyż przepowiednia głosiła, że Ateńczycy zwyciężą 
wrogów jedynie po jego śmierci.

37 w. 142 stoiki -  stoicy, system filozoficzny szkoły założonej w III wieku p.n.e. przez Zenona z Kitionu, 
oparty na etyce surowej cnoty, polegającej na zachowaniu równowagi duchowej nie zakłóconej ra­
dością ani smutkiem, na wyzbyciu się namiętności i wszelkich przywiązań do miejsc i rzeczy; błędne 
stoiki -  mylący się, będący w błędzie stoicy.

38 w. 143 mienili -  tu: sądzili, utrzymywali.
w. 143-144 że im stanie/ Za chwałę własne wygnanie -  że wyzbycie się związków z krajem ojczystym 
(metaforycznie: własne wygnanie) zostanie im uznane za zasługę, zaliczone na poczet ich chwały.

39 w. 151 Niech stoików kraczą roty -  tu: niech tłumy, rzesze (niem. Rotte) stoików mówią, krzyczą, że coś 
(tu: uleganie skłonnościom duszy) źle się skończy, jest naganne.

40 w. 154 z gruntu wzruszy -  gruntownie, radykalnie zmieni (podstawowe zasady życia).
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T e n  c ię  n ie c h a j z o w ie  z  t łu m e m , 

Z a  p rz y m io ty  k to  m a  d ro g ie  

160 D o w c ip 41 b y s try , se rce  sro g ie .

K rę ty  b rz e g u !  Ś lic z n e  po la!

Z  k tó r y c h  s m u tn a  m ię  n ie w o la  

Z a p ę d z i ła  w  św ia ta  k ra je ;

C z e m u  ty le  sił n ie  s ta je 42,

i65 B y m  p o ta r g a ł  te  k a jd an y ,

W  k tó r y c h  ję c z ę  z b y t  s tro sk a n y ?

A  sp ę d z iw s z y  z  se rca  trw o g ę ,

T a m  o tw a r tą  z n a la z ł  d ro g ę , 

P rz y w ró c iw sz y , g d z ie  w ie k  z ło ty 43, 

170 Z  ro z k o s z a m i p łu ż ą 44 cno ty .
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41 w. 160 dowcip bystry, serce srogie -  tu: bystra inteligencja, żywy umysł, zaś serce pozbawione uczucia, 
bezwzględne, pełne surowości.

42 w. 164 tyle sił nie staje -  tyle mocy, energii duchowej brakuje.

43 w. 169 wiek złoty -  pierwszy mityczny okres w dziejach ludzkości, w którym panowała sprawiedli­
wość i uczciwość; czas szczęścia, szlachetnych cnót i przestrzegania prawa; jest to odwołanie do mitu
0 czterech okresach dziejów ludzkości (wiekach, pokoleniach), z których najlepszy był wiek złoty, zaś 
każdy następny (srebrny, spiżowy, żelazny) był gorszy od poprzedniego (zob. Owidiusz, Metamorfozy, 
t. 1 , tłum. A. Kamieńska, oprac. S. Stabryła, Wrocław 2004, ks. 1 , w. 89-110, s. 8-9).

44 w. 170 Z  rozkoszami płużą cnoty -  możliwa dwojaka interpretacja: 1) jest obfitość rozkoszy oraz 
szlachetnych wartości, tj. wszechwładnie panuje szczęście i szlachetne cnoty; 2) doznawane rozkosze
1 szlachetne wartości (przymioty, zalety) przynoszą korzyść, dają zadowolenie.
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